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Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego” 


1. 

Poznaliśmy się przed 30 laty —któ- 
regoś upalnego sierpnia 1909 roku w 
Warszawie..  Rezpoczynał wówczas 
dopiero 17 rok życia, a już zdradza: 
umysł żywy, inteligencję lotną i wyjąt 
kowo bujną wyobraźnię... 


Jakkolwiek rówieśnikami nie  byliś- 
my— ciągnęło mnie ccs do tego mło- 
dzieńca... Jego blada raczej twarz, 
prześliczne niebieskie oczy. zawsze 
pogadne czoło, piękne długie ręce — 
czyniły z Niego wyjątkowo miłą, nie- 
zwykle peciągającą postać... a przede 
wszystkim budzacą bezgraniczne zau- 
fanic.. 


рё“: п jakiejś Jemu tylko właściwej 
pros słoty od młodych już lat jednał so- 
bie wszystkich, ktokolwiek miał ѕро- 
sobność z Nim się zetknąć... О Jego 
dziecięcym i młodzieńczym okresie ży 
cia wiedziałem z bezpośrednich opo- 
wiadań, a opowiadać umiał z takim 
wdziękiem, że nejprostszj, czasem ma 
wet pospolity fakt w Jego ustach za- 
mieniał się w powabną opowieść.. 
Później z biegiem lat przerodziło się 
to w ów fascynujący dar wymowy, 
którym olśniewał jako ртгеппу, 
„Z bożej taski“ kaznodzieja. 


Z Jego też własnych opowiadań wie 
działem, że np. urodziny jak również 
imieniny swoje obchedził tego samego 
dnia tj. 31 lipca, że patronem jego 
był sławny fundatgr zakonu Towarzy 
stwą Jezusowego Ignacy, a właściwie 
Inigo de Recalde da Loyola, że był 
synem b. protestantki, która dla sw.e- 
ос męża przeszłe na katolicyzm i że 
za to specjalnie matkę swą otaczał 
wyjątkowo tkliwą miłością... Zetknę- 
liśmy się po raz pierwszy w życiu, gdy 
właśnie tę nade wszystko ukochaną 
matkę pozostawiał z rodzeństwem w 
domu, « sam, wiedzionyi głosem we- 
wnętrznym— wstąpił do Seminarium 
‚ Duchownego. Ро kilku latach— przed 
samą wojną Światową, Opuściwszy 
stolicę —straciłem bezpośredni kon- 
takt z najmilszym ze swych kolegów. 


| 2. 

Latem reku 1916, już w 
okupacji niemieckiej-— dziwnym zbie- 
„giem okoliczności, a drogą okrężną, 


dowiedziałem się, nawet „czarno na. 


białem" bo z pamiątkowego prymicyj 
nego obrazka, że dotychczasowy alumn 
Seminarium Warszawskiego, a potem 
student Akademii . Duchownej w Pe- 
tersburgu został wyświęcony na ka- 


okresie SJ, 
© „Oświata“ 


(Wspomnienia osobiste). 


ріапа w stolicy Rosji 26 stycznia 
1916 r., i że według przyjętych zWy- 
czajów, drugą „prymicję” odprawił w 
Moskwie wśród polskich wychodźców 
w dzień Matki Beskiej Gromnicznej -— 
2 lutego tegoż 1916 r. 

wieści O 
ia 
Że w Rosji po- 


Później na diuższy czas 
księdzu Skorupce przer 


domo było tylko tyle, 


został... że gorliwie zajmuje się pracą 
spoleczną, zwłaszcza wiele саз! 
energii poświęca młodzieży, wycho- 


wiijąc JĄ nie tylko w duchu religijnym, 
ale i patrictycznym... со też nie jedne” 
mu z Jegu otoczenia było.. solą w 
oku, 


3. 

Nagle— na początku roku szkolne- 
go, a więc w cstatnich dniach sierpnia 
21918 roku spotkaliśmy się znowu— 
po tylu latach niewidzenia się — tym 
razem na wspólnej niwie pracy —peda 
gogicznej —w moim rodzinnym mie- 
ście Łodzi... On został powołany do 
dwóch gimnazjów łódzkich w charak- 
terze prefekta, ja byłem w innych — 
pelonistą... 5 


I znowu z opowiadań dowiedziałem 
się o Jego przeżyciach najpierw nad 
Newą, a potem w miejscowości Klince 
obok Нота, skąd już wprost przybył 
do kraju... właściwie do Ojczyzny, bo 
7 gorejącym sercem Polaka. Opowiadał 
mi o swej nostalgii na dałekiej Półno- 
су, o tym jak „odkrył“ w sobie „nerw 
mistycyzmu”, gdy błądząc nadbrzeżem 
Newy suggerciwał sam siebie że to... 
Wisła... jak np. zorganizował jako 
„dziecko stolicy“ cykl prelekcji о War 
szawie, widzianej oczami „Or-Ota', 
który to cykl sam polskiemu audyto- 
rium wygłosił... o tym że w Peters- 
burgu swą matkę pochował... 


Pragnąc otrząsnąć się z tega „tłu- 
тц“ wrażeń rzucił się teraz tutaj — w 
Łodzi w wir pracy... Widzimy go od 


‚ jesieni 1918 r. prefektem w t. zw. wów 


czes И Męskim Gimnazjum Filologi- 
ступ, zamienionyn: wkrótce na Gim- 


 nazjum Towarzystwa „Oświata“, któ- 


rego sam był współinicjatorem i współ 
założycielem, a samego Towarzystw: 
— pierwszym prezesem. 


Równcicześnie zaproszono Оо na pie 
fekta do Gimnazjum żeńskiego M. So- 
bolewskiej... Pierwsze miesiące pobytu 
w Łodzi nie różowiły Mu jego. horyzon 
tów: bynajmniej... Oto bowiem co pi- 
sze w jednym z listów pod datą sty- 
cznia 1919 r. ,,...nie lubię przeszłości, 


EE 


ka 


dzi 


a teraz tą przeszłością żyję... w dal- 
szych słowach, skarżąc się nat. zw. 
„chandrę czyli melancholię... „©зше 
nicą” etycznie nazywając. 
Żyw.ołcm jego sta! у mu się wyk! ady 
religii, hóstorii i etyki, którymi swoich 


słuchaczy dos.cwnie „porywał... Na 


Jego w ykłady. przychodzili uczena.cc i 


uczniowie innych klas, ¢ gdy mieli go- 
dzny wolne, a nawet К oledzy- profeso 
rowic, mial bowiem w sposobie мука 
dania coś tak olśnicwająccego i przy- 
kuwającego, że trudne -było spod uro- 
ku jege pięknych choć waścwie ni- 
prostszych stów — „usunąć się” 


Ksiądz Skorupka zdradzał wyraźne 
zdolności literackie, a ograniczył się za 
lsdwie do pisania: rodzaju pamiętni- 
ka, kilku poematów prozą, a w końcu 
życia— testamentu... 

Gdyby zebrać wszystkie listy prze- 
zeń do różnych «sób pisane — byłoby 


to arcyciekawe źródło do poznania psy ; 


chiki tego bądź co bądź fenomenu. 


Dojrzewał i mężniał duchowo, świa- 
topogląd swój z jednej strony; pogłębia 
jąc, a rozszerzając z drugiej... Nei dnie 
wszystkich przeżyć w Łodzi jak „mo- 
tyw przewodzi” lub retren powtarzalny 
widać nutę wyraźnego pesymizmu... 
Oto co pisze w Poście 1919 r. „nekolek 

cje przeprowadziłem już całkcwicie — 
widzę biedę, widzę zło, a czuję nie- 
moc... zła jest dużo i wszędzie... i boli 


to 2їо..“ Ostatnie trzy wyrazy to jakby | 
naszego kapłana: | 


synteza duchowa 
„boli to zło”. Pragnie temu złu zara 
dzić chcić w części i rozpoczyna moz9l- 
ną a nieustającą pracę wśród kół mło- 
dzieży szkolnej— poza godzinami pra 
су wykładowej... 


I znowu staje się to, co miało miej- 
sce w Rosji, a przed tym jeszcze na ła- 
wie szkolnej i pociąga za sobą wszyst 
kich... wpatrzeni i zasłuchani w Jeg 


REESE 


jak gdyby natchnione słowa — słucha” р 

cze zmieniają swe zdania, zasady, p% / 

stępowanie... | 
jednym „dobrym słowem“ godzi po 


kłóconych między sobą i fanatyczniė 
obstających przy swoim — ośmickiaśi) 
stów; jednym spojrzeniem, pełnym му. 
rozumiałości rzuca м objęcia pojsdna | 
nia „rywalki- maturzystki”.. Bez ró | 
nicy wieku, płci, pochodzenia i і wyzna; 
nia— nawet niechrześcijaniewszysćj | 
nazywają Go „mój... nasz... kochany 
ksiądz prefekt", toteź, gdy pewriego | 
dnia rozeszła się wieść, а było tov] 
końcu tego samego roku szkolnego, #/ 
Władze Duchowne przenoszą księdza 


niów 


Skorupkę do Kurii Metropolitalnej w 
charakterze arcybiskupiego notariusza 
do Warszawy — niekłamany! żal і smu 
tek padł na wszystkie uczennice, ucz- 
i cały personel nauczycielski. 
Próbowano organizować petycje i wy- 
słać delegację do Warszawy, aby „uko 
chanego prefekta“ zachować dla Łodzi, 
ale On sam się na tę akcję nie zgodził, 
motywując swoje Stanowisko poslu- 
szeństwenr wobec zwierzchności... I 
tak oto po niespełna rocznym pobycie 
w Łodzi miasto nasze opuszcza i... że- 
gna... Dało to:astunpt do kilku zbioro- 
wych zdjęć fotograficznych, dziś —nie 
stętj trudnych do odnalezienia; kil- 
ku zbiorowych pożegnań.. Osobiście 
ksiądz Skorupka zdążył się zżyć już z 
terenem i 
chesteru i to do tego stopnia, że ra- 
czej z żalem niż zadowoleniem pusz- 
czał Łódź. 

Bo oto co pisze nazajutrz po swym 
przyjeździe do Warszawy w liście, 
adresowanym do przełożonej Gimna- 
zjum Żeńskiego, które pożegnał, — pa- 
ni Sobolewskiej: 


„Jestem na miejscu — Warszawa — 
czarna noe otuliła mnie swym płasz- 
czem... ale nie wiem; czy: płaszcz ten 
za krótki, czy skrzydła moje za małe 
—— dość że mi smutzo.., Pozdrawiam 
serdecznie” — 

Ks. Skorupka, 


Nie są to siowa patctyczne, choć mo 


że tak z pozoru wyglądają... to są „Ка- 
wały duszy“ Tego, który je pisał... był 
umiarkowany, raczej nawet oszczędny 
w wyrazach i 
wnany tylko i niezastąpiony w czarują- 
cej swej prostocie. 

Nigdy surowy— zawsze uśmiechnię 
ty, nigdy pobłażający, raczej wyrozur- 
miały... nigdy krańcowy zawsze krań 
сомо myślących lub postępujących go 
dzący і jednający... 

Jeszcze raz— już na początku na- 
się рперо roku szkclnego— bo w poło- 
wie września 1919 r. Rada Pedagogicz 
па ze swym dyrektorem Davisonem 
zwróciła się z prośbą do księdza Sko- 
rupki o możliwe pozostanie w Łodz— 
па cc otrzymano w odpowi edzi ten sam 
argument sprzed kilku miesięcy „wola 
mojej władzy jest dle: mnie rozkazem“. 


4, 

Z ostatnich. właśnie dni pobytu księ- 
dza Skorupki w Łodzi łączy się w mo- 
jej pamięci wspomnienie, godne, aby 
zostało utrwalone jako przejaw Фати 
jasnowidzenia... Rzecz się miała nastę- 
pująco: jakkolwiek o przeniesieniu się 
do Warszawy dowiedział się ks. Sko- 
rupka jeszcze w czasie trwania roku 
szkolnego с ostateczna decyzja w tym 
względzie zapadła dopiero w końcu 


warunkami polskiego Man-. 


wyrażeniach — niezró- - 


wakacji — przez całe fato więc miesz 


kał jeszcze wi Łodzi... 


Otóż dowiedziawszy się o bezape- 
lacyjnym terminie wyjazdu z Łodzi ks. 
Skorupki, który sobie wyznaczył na 
dzień 16,8 tegoż reku— udałem się do 
Niego na pożegnanie, a że sam opu- 
ścić miałem Łódź na szereg lat, udając 
się na studia uniwersyteckie do Pozna 
nia— „uczyniliśmy sobie wspólne i 
wzajemne pożegnanie tłumacząc sobie, 
że może dopiero znowu pa kilku latach 
spotkamy się razem... 

Było to w Jego prywatnym mieszka- 
niu: był wesoły, rozmowny, beztroski 
nawet... Stwierdziliśmy 10-cio lecie na 
szej koleżeńskiej zażyłości 


Sypał jak z rękawa cytatami prozą 
lub dwuwierszami z t. zw. „praktycz- 
nej filozofii życia“, w rodzaju np: 

„Nie porzucaj nadzieje— 
jakoć się kolwiek dzieje” 
lub 
„Los różną drogą chodzi— 
nie zawsze się powodzi —” 
| alba 
„a kto w początku nie zapobiega 
złemu, 


jest winien nieszczęściu 
swojemu” itd. 

W trakcie rozmowy! naszej wręczy- 
łem Mu na pamiątkę moją fotografię, 
prosząc о wymianę; nie miał ich—w o- 
góle lubił zbierać cudze, ale sam nie 
chętnie się fctografował.. stąd też po 
dobizny Jego sa prawdziwą rzadka- 
ścia... Gdy wizyta moja miała się ku 
końcowi i chciałem się z Nim poże- 
gnać, wówczes ni stąd ni zowąd 
rzekł mi „nie żegnajmy się jeszcze — 
odprowadzę Cię“ — i tak wolnym spa 
cerem chodziliśmy ulicami Łodzi z gc- 
dzinę — półtorej, a może i dwie... 

W pewnej chwili — zatrzymaliśmy 
się przed witryną księgarską... ogląda- 
niy razem wystawę, nagle ks, Skorup- 
ka odzywa się tak: „zatrzymaj się 
chwileczkę, proszę Cię, — zaraz wró- 
cę — coś mnie z wystawy zaintereso- 
wało..' 

Dobrze, ale przecież możemy wejść 
rozem— «dpowiedziałem!— 

„ale wolalbym sam— pamiętam te 
słowa — replikuje mi ks. Skorupka. 

Przyznam się, że zrobiło mi się przy 
kro, ale nie wiedząc sam dlaczego — 
ШЕ sgle m...Z niecierpliwością oczekując 
w pobliżu tej księgarni na wyjście z 
niej ks. Skorupki 

Po chwili wychodzi i wręcza mi zapa 
kciwaną niewielką książeczkę ze sło- 
wami: „nie dałem ci mojej fotografii— 


ten sam 


. przyjm więc chociaż ode mnie tę dro- 
„ ale nie otwieraj jej— dopie- 


bnostkę. 
го w domu“, 

‚ Gawędziliśmy jeszcze do zmierzchu 
a gdym wróciwszy do demu z ciekawo 
ścią spojrzał na tytuł ofiarowanej mi 


książeczki — zauważyłem: był to to- 
mik poezyj Edwarda Słońskiego, poe- 
ty-legionowego pt. „Śmierć we mnie ro 
Snie"... Było to w Łodzi, 14 sierpnia 
1919 roku, dokładnie w rok później ks. 
Skorupka poległ śmiercią bahatera ja- 


kc kapelan „batalionu śmierci" 


5. | 
Cała РсІѕКа jak długa i szeroka czci 
ła już pamięć płomiennego Patrioty, a 


Łódź sama w 10-tą rocznicę bohater- 


skiego Jego zgonu wystawiła Мц pięk- 
ny pomnik projektu art. Fr. Słuchockie 
go, zdobiący skwer przed katedrą św. 
Stanisława Kcstki a stojący naprzeciw 
Grobu Nieznanego Żołnierza. 

Ale Łódź uczciła pamięć niezapo- 
mnienego „wodza młodzieży“ jeszcze 
wcześniej, niemal zaraz po Jego chwa- 
lsbnym zgonie... i to dwojako! 

W 10 dni zaledwie рс historycznej 
dacie bitwy: pod Ossowem Zarząd To- 
warzystwa „Oświata“, którego Gimna 
zjum ks. Skorupka był prezesem złożył 
Radzie Miejskiej wniosek o przemiano- 
wanie ulicy, na której mieściło się 
wspomniane gimnazjum — na ulicę 
imienia księdza Ignacego Skorupki — 

Uchwalcno ten wniosek jednogło- 
śnie dnia 25 sierpnia 1920 r. za prezy- 
dentury zasiużonego niepodległościow 
ca— Aleksego Rżewskiego. 

W miesiąc później zwrócono się do 
Ministerstwa W. R. i О. Р. о zmianę 
nazwy gimnazjum „Oświata“ na gimn. 
im. ks. Skorupki. 

Staranie te zostaly uwieńczcne zgo- 
dą najwyższych. władz szkolnych oraz 
nadesłaniem do Zarządu Gimnazjum 
„Oświata“ pisma z dnia 11,10 20 г. 
o następującej treści: 


„Przychylając się do podania Zarzą- 
du я dnia 20 września rb, (1920) za nr. 
378, Ministerstwo zezwala na przyjęcie 
przez Gimnazjum męskie Towarzystwa 
„Oświata” nazwy im, ks. Ignacego Sko 
гир?“ 

Dalej Ministerstwo opatruje to ze- 

zwolenie takim komentarzem: | 

„Zaszczytny ten tytuł pobudzać bę- 
dzie młodzież do pielęgnowania ideałów 
patriotyzmu, bohaterstwa i poświęcenia 
kierownictwo zaś szkoły wraz z gronem 
nauczycielskim tym większych dołoży 
starań, aby szkoła okazała się | godną 
swego: imienia” 


Kończy się zaś ten dokument, podpi- | 


sany przez ówczesnego Ministra W. R, 
i O, P, tymi słowy: ' 

| „Zarząd Towarzystwa, -komunikując 
Dyrekcji Zakładu powyższą dęcyzję Mi- 
nisterstwa, zechce wyrazić życzenie, aby 
Dyrekcja dokładnie uświadomiła mło- 
dzież o znaczeniu nadanej szkole па- 
zwy. m Е 

(—) Minister (podpis), 


HR AE atak A wać 


W Moskwie bawiły przed kilku dniami wojskowe delegacje Francji i Wielkiej Brytanii, Na zdjęciu widzimy członków obu 
delegacyj w Moskwie. · Szefem misji francuskiej był generał Doumenc (z lewej strony), angielskiej zań — admirał Drax 
ma (z prawej), 


6. 


Minęło od tego czasu lat dziewiętna 
ście!... Postać księdza Skorupki weszła 
do... naszych dziejów i do literatury.. 
stała się nawet już treścią i przedmio- 
tem nie jednej legendy. „a 


W różnych miastach powstałe komi- 
tety ku uczczeniu pamięci bohaterskie 
go Kapłana zainicjowały i zrealizowały 
różne postaci tego hołdu... Niesposób 
tutaj wszystkiego wyliczyć, ale to trwa 
począwszy od 1920 roku, gdy Polacy 
nowojorscy. w metropolii świata w 
dzień pierwszej rocznicy zgonu ks. Sko 
гуркі na polu bitwy—wmurowali okoli 
cziiościową tablicę „po wieczne czasy 
i па wieczną pamiątkę... trwa to nadal 
po. dziś dzień— gdy w Łodzi postano- 
wiono ufundować specjalną salę im. ks. 
Skctupki w szpitalu O. О. Bonifratrów 
—w tej właśnie dzielnicy robotniczej 
Łodzi, w której Wielki Kapłan był wika 
riuszem i w której niemal przez . cały 
cząs. swego pobytu w tym mieście — 
mieszkał... e 


jeszcze kilka słów o bibliografii, do- 


tyczącej świetlanej postaci ks. Ignace- 
„go Skorupki- Dotychczas — о ile 
wiem — napisali ci Nim: Dr Stan, Hel- 


sztyński: „Bohater Warszawy ks. Igna 
cy Skorupka“. Józef Relidzyński: „Bój 


pod Radzyminem'. Tadeusz Kosżczyń-. 


ski: „Ksiądz Skorupka“ —wizja histo- 
ryczna, Jadwiga Kreżyńska: „Obrazek 
z życia naszego bohatera', Maria Bo- 
gusławska: „Dziedzictwo Kordeckie- 
go' (ks. Ign. Skorupka), Piotr Сһоу- 
nowski, akademik Literatury Polskiej 
napisał rzecz pt. „Śmierć ks. Skorup- 
ki“, I. Feliksówna: „Madame“ — po- 
wieść historyczno ~ obyczajowa, ро- 
mijając liczny szereg przyczynków lub 
też pośrednio tylko ks. Skorupce po- 
święconych utworów czy publikacyj... 


8, 
Post scriptuni. 
W roku 1940 —a więc za rok— ná- 


ród polski święcić będzie dwudziestole 
cie zwycięskiej bitwy pod Warszawą, 


zwanej „Cudem nad Wisłą“ i „XVIII: 


decydującą bitwę świata” (Wtedy i On 
cudny meteor— bo takim był właśnie 
Wielki Syn Kościoła, Narodu i Jego 
Stolicy ks. Skorupka, doczeka się nie- 
wątpliwie uczczenia na... zasłużoną mia 


rę*). Ale niżej podpisany już dzisiaj-—. 


na cały rok.z góry rzuca taki projekt 


czczenia ks. Skorupki, oto dla nauki 


przyszłych pokoleń należy zrealizo= 


wać długometrażowy film o życiu, po- 
święceniu i bohaterstwie ks. Skorupki. 

Scenariusz niechby opracowała naj- 
większa batalistyczna powieściopisar- 
ka nasza, która równocześnie jest też 
gorliwą katoliczką — Zotia Kossak- 
Szczucka, realizatorem artystycznym 
tego obrazu mógłby być reżyser Romu 
ald Gantkowski— reszta by się też 
znalazła... 


Jeszcze jedno: zorganizować zebra- 
nie rozproszonych po ks, Skorupce pa- 
miątek i zgromadzić je razem, two- 
rząc w którymś Muzeum stolicy salę 
Jego imienia., 


бын A 


*) Grono fanatycznych czcicieli kg, Sko- 


rupki projektuje w 1940 r, rozpocząć za- 


biegi o beatyfikację tego Bohatera Naro 
du i „wodza młodzieży”. f 


Bolesław Busiakiewicz. 


Łódź, sierpień 1939 r. 


Od autora wspomnień niniejszych. 
Wszystkie polskie czasopisma —-prosl- 


my о powtórzenie і przedrukowanie 


*» 


projektu, zawartego w pozycji 8-ej ро- | 


wyższego. 


B. B. 


RR ДЕЗИП ттн APO TT A 


J. Е, ks, biskup Wł, Jasiński, ordynariusz diecezji łódzkiej, odbył szereg lustracyj kolonii letnich dla ubogiej młodzieży, zor- 
ganizowanych przez Komitet Biskupi, Na zdjęciu z lewej widzimy J, Е. ks, biskupa w otoczeniu uczestniczek kolonii w Kazi- 


mierzu, prowadzonych przez 


S. S. Urszu lanki z siostrą Łozińską na czele, Na zdjęciu z prawej — wizytacja w. Moskulach, 


Obok J, E, ks, biskupa stoją p, Wolska— kierowniczka kolonii i p. sędzia Konarzewski, 


Związek Zawodowy D 


zdjęciu z lewej — moment poświęcenia sprzętu 
kazania karabinu maszynowego 
Urbański -—prezes Wydz, Rady Głównej Ch, Z, Z, w Polsce, 
dr J. Bączek, gen, bryg. Korytowski, 
gu Łódzkiego Ch, Z, Z. oraz zarząd Zw, Zawodowe 


nacz, Hawel-- reprezentant Ut 
go Dozoreów Domowych z prezesem 


pielgrzymi z Łodzi na Wawelu w Krakowie 


edstawicielowi armii w osobie вел, bryg,- Kory towskiego. 


Staraniem Diecezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej, odbyła się wielka pielgrzymka mariańska z Łodzi do Kalwarii Zebrzydow- 
skiej, połączona ze zwiedzaniem dużej połaci kraju, Na zdjęciu z lewej— ks, kanonik Stanisław Nowicki prowadzi „Drogę Krzy- 
żową' w otoczeniu О.О, Bernardynów do słynnych stacyj Męki Pańskiej w Kalwarii Zebrzydowskiej, Na zdjęciu z prawej — 


* 


ozorców Ch. Z. Z. Oddział w Łodzi ufundował ciężki karabin maszynowy i ofiarował go wojsku, Na 
przez ks, prałata dr Jana Bączka, Na zdjęciu z prawej uroczysty akt prze- 
| Stoją od lewej pp.. Franciszek 
ref, Drużycki — przedstawiciel starostwa Grodzkiego, ks. prałat, 
Urzędu Wojewódzkiego, Lucjan Dębczyński — prezes Okrę- 


Władysławem Lisowskim na czele, 


W Chocianowicach p lzi dali ER А TENE | (a 
ach pod Łodzią (pow, łaski) miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna której prezesem jest płk, Alfred Vogel, Swie- 


cila jubileusz 20-lecia swego istnieni zdjęci j i i 

А I b = 0-lecia swego istnienia. Na zdjęciu z lewej — starosta łaski mgr, Wiktor Nowakowski dekoruje © zasłużonego 

członka Ronoroweg 7 ар k js Е Р NO А А j 

a honorowego Straży p. Józefa Rabiegę, Obok stoi płk, Vogel, Na zdjęciu 2 prawej— chocianowicki oddział Ochotni- 
czej Straży Pożarnej na tle udekorowanej remizy 


i już funkcjonuje. Oto zdjęcie z jego pierwszego plenarnego posiedzenia, W śrcdku siedzi gen, Franco; 
‚ Franco; 


Nowy rząd Hiszpani 
lowo od niego przy stole— minister spraw zagranicznych Juan Beigbeder, minister wojny Valera T T ЧИ 


— minister spraw wewnętrznych Serrano Suner i min, marynarki Merano Fernandez 


па 


prawej strony 


Łódź stale zmieni гах . | : т А 
zmienia na korzyść swój wygląd i stan ulic. Na zdjęciu UL Główna, jedna z najruchliwszych arteryj Łodzi, otrzymała 
~ Ў ч л ady A 


ulica Rzgow. 5 І , J ; | 
gowska, która otrzymała gładką nawierzchnię kostkową, gładką nawierzchnię z kostki bazaltowej, Normalny ruch uliczny 
$ А À « А, е “у, 


nowe chodniki i nową instalację oświ ; 5 
à А „т c J 33.97 R 9 r Е ГА 
ję oświetleniową, przerwany na okres przebudowy, wznowiony został przed kilku | 


dniami, 


Sir Anthony Eden odbywa obecnie óćwicze-. 
nig wojskowe w randze majora. Widzimy go 
na zdjęciu w mundurze polowym, | 


Dzieci. zami таса 
JL zamieszkałe w E 55 т 
{ szkałe w domu nr. 76 przy ul, Napiórkowskiego, ż | 


okazji 25-leci HAI ; ; 
ji 25-lecia Czynu Legionowego z własnej inicjatywy urządziły 


przedstawieni zyski ; 
} stawienie, a uzyskaną ze sprzedaży biletów kwotę zł. 8, prze- 


k 
azały na F,O.N, Salą teatralną była brama domu, Udział w przed 
Zbawienia” 


- Dotychczasowy szef „Armii 
| Ewangelina Booth, używająca tytułu „ge- 


Kurjer Łódzki” ci osi, 
n ódzki' cieszy się wielk оет: ni . 
i: odda o a | | > н we wszystkich stąwieniu wzięły Danusia Bergendówna, Zosia i Basia Urbański | 
Ж 11. utacyjnych, Na zdjęciu-— jedna z k р" Ё , ia i Basta Urbańskie, . 
= . — z ku- Dziunia Kolank i | 
tacjuszek w Truskawcu, czytaj МУСА anko, Stasia Ułanowska, Wiesia Strzelecka, Krysia | | | б żyć. piasto 
| veu, czytająca „Kurjer Łódzki”, Dobryńska i kasjer m та ак | Na cmentarzu w Wettstein w Alzacji odsto- nerala” ma wkrótce złożyć раша у, 
| iesio Sobieski, А mięty został pomnik ku czeń poległych w urząd. Na zdjęciu widzimy ją w czasie kon- 
e f o | | | wojnie światowej piechurów: francuskich, ferencji, na której omawia sprawę związa- 
| | | 'Odsłonięcia dokonał min,  Bescribes, ną z wyborem jej następczyni. 


Znakomity aktor charakterystyczny Kdwara G. Robinson, w oto- 


czeniu 2 ureczych girls z Hollywood, 


Corinne Luchaire, niezapomniana bohater- ` и 
ka filmów: „Więzienie bez К” i 
Konflikt” 


o venae eaea a шынды аза сй a A 2 

Кена а ы тааак тылынан WTO 
> 

юрри Арш санаа иа аНЫ ДОЙ RADE жамрадан арданды динии арада ила 


кезиин анаша нал шал налы реа рыр раа ЫР 
RPO EAE ылла wyk 
_—_—.———— є—.————— 


M ĘĄ EE A 


| „ Zdjęcie Grety Gatbo z filmu „Ninoczka”, który obecnie znajduje 
С * śię w stadium realizacji, Fotografia powyższa przybyła samolotem 
Yankee Clipper z Ameryki, Jest to pierwsza. А fotografia, która = ҮҮ, 
drogą normalnej komunikacji lotniczej Ameryka—Butopa dosta- O 

>. ‚ ła się ua nasz kontynent, | 


„Kuriera. 


922-5 


Łódzkiego 


| 


